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GAZETA LVV 


W Poniedziałek 


FEDA 
Por 22802 AD 


VViadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — Do obsadzenia Urzędu Pro- 
tokollisty Rady przy C. K. tuteyszym Sadzie 
Appellacyi, do którego przywiązana iest rocz- 


ba pensyia Dziewięćset Zk. w mon. konw., 


rospisuie sie konkurs. Ubiegaiący się o te 
mieysce C. K. Urzędnicy „podać maią prośby 
Swoie należnie udowodnione przez Władze, któ- 
tym bezpośrednio podiegaia, inni zaś wprost 
o pomienionego Sadu Appellaeyynego w ciągu 

tygodni rachowanych od dnia ninieyszego 
ebwieszczenia. ` 


Z Wiednia d. 20. Stycznia. — Jey Cesa- 
Tzowicowska Mość Arcy-Xiężniczka Klemen- 
słyną małżonka Królewicowskiey Mości Xięcia 

$alerno nie mogąc dla lehkiey słabości towa- 

Tzyszyć zaraz INN. Cesarstwu do Laybachu 

W przeszłą dopiero Sobotę udała się w tę pod- 
| WŹ w pożądanem zdrowiu. 

Równie poiechali do Layhbachu: Kró- 
lewsho Francuzki Poseł, Margrabia Caraman, 
Królewsko Pruski Kanclerz Stanu Xiaże Har- 
denberg i Królewsko Pruski Minister Stanu 
1 Minister spraw zewnętrznych Hrabia Beren- 
Storf. 

„ Podług naynowszych wiadomości z Lay- 
bachu przybył tamże na d. 4. t. m. Minister 
Stany i Konferencyi i Minister spraw zewnętrz- 
ych N. Cesarza naszego Xiąże Metternich. 
Z Wiednia d. 11. Stycznia. — W zględem 


Pobytu N. Cesarza Rośsyyskiego w Gracu i 


azdu iego z tego miasta donosi tameczna 
zeta z d. 8. b. m. co następnie: »Cesarz 
‘Ossyyshi przed odiazdem swoim zwiedził ta- 
Meczny Cesarski instytnt kadetów w towarzy- 
stwie naczelnie dowodzacego Xięcia Hohen- 
Zollern, Marszałka- Porucznika Hardegga 
£ postawy tych miodzieńców iab i porządku 
OŚwiądczył swóie  zadowolnienie. Poczen w 
'Warzysiwie Gubernatora Hrabiego Aicholta 
Cgłądał J oanneum. gdzie Starosta Cyrkuło- 
„9 Hrabia Attems miał zaszczyt ukazać J.C. 

l wszystkie oddzialy i zbiory tego instytu- 


|+ 


"przyszłego lata, 


OWSRKA. 


” 


22. Stycznia 1821. 


tu. Jego Cesarska Mość na wszystkie przedmio- 
ty kraiowey kultury zwrócił łaskawie swoią 
baczność i raczył zapisać się w imienniku bę- 
dacym w bibliotece w ięzyku Niemieckim : 
»Ałexander Cesarz Rossyyski.« Monarcha ten 
Północy, dawszy wspaniałe dowody swoiey ła- 
ski wszystkim Urzędnikom honorowym trud- 
niacym się usługami podczas iego bytności, udał 
się w dalszą podróż do Laybachu.« 


Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney 
Dohohńczenie Poselstwa Prezydenta, 
przerwanego w Nuinerze przeszłym Gazety na- 
szey: ą 
»W ciągn roku tego uczyniono znakomite 
postępy: zdeymowano plany z położeń brze- 
gów 1 różnych ich zalewów i zatok, zbierana 
materyiały do budowli i zakładano warownie 
na różnych mieyscach do obrony związku , 
dzie takowe wzniesione bydź. powinny. Przy 
Mobile-Pointi Dauphin-Islands i na 
małych  rzeczkach wpadaiących do ieziora 
Ponchartrain, zgromadzono znaczne ima- 
teryiały i przedsięwzięio potrzebne przygoto- 
wania do zaczęcia budowli. Zubvrano równie 
znaczną ilość materyiałów w Old-Point- 
Coxrnfórt, przy uyścin rzeki James i Rip- 
rap na przeciwległey stronie w zatoce Che- 
sadeake, a warownie pod Oldi-Point ma- 
iące znaczny obwod zaiać, dosyó inż posu- 
nięto. Ne początku przyszłey wiosny wybu- 
dowany będzie zamek Washingthon, a ów 
w Pea Patch, ia rzece Delaware wciązu 
Zamek Diamond przy ciaś- 
ninje zatoki Nowego-torku ukończony bę- 
dzie ieszcze w tym roku. Warownie: w Bo- 
stonie, Nowyyr -Vorkhu, Baltimore, 
Norfolk, 'Charlestonie i Niagara w 
części poprawiono a dia założenia warowni 
rozpoznano tah brzegi pączawszy od północ- 
ney Karoliny aż ku południowi do Cap- 
Fear, jakoież ku wschodowi od Bostona. 
Użyto wszystkicgo , aby warownie te iak nay- 


X 


prędzey przyprowadzić do skutku; atoli, ieżli 
rozważemy i zastanowiemy się nad ich rozcią- 
głością i zamiarem, dla ttórego są wznoszone, 
«= mianowicie dla obrony całych brzegów a 
ztad wewnątrz całego krain — i że trwać ma- 
ia wieki, okazuie się przeto oczewiście, iż plan 
dobrze ułożony, oparty na zasadach nauki woy- 
skowey, obeymuiacy całość i łączący bezpie- 
czedsiwo z oszczędnościa, nie może bydź ina- 
czey przygotowanym, iah tylko przez krótne 
śtedztwo naybardziey wystawionych i przykrych 
punktów , i że zgromadzenie niateryiałów do 
hadog na różnych punktach, gdzie potrzebne 
były, znaczny czas zabr. ło. Po udzieleniu wia- 
domości względem tego. przedmiotu, cieszę się, 
iż spełnione będą pewnie ie pomyślne nadzie» 
‘ie, których sobie z tych przedsięwzięć obie- 
cywano i źe to przedsięwzięcie będąc ukoń- 
czone stanie się przy wybuchniemiu noweęy 
woyny wielką ieżli niezupełną obrona naszych 
atlantychich gtanic; — obroną, dostateczną do 
podniesienia wartości tych warowni podczas 
woyny z potężnym nieprzyiacielem na morzu 
pomimo, że przezto uratowane zostanie życie 
tylu naszych obywateli, nasze miasta 1 maiihi 
będą ochronione, a nawet same te warownię 
odeymą nieprzyiacielowi ochotę dalszego pro- 
wadżenia woyny.« - 

»Utrzymuiemy ciągłe stanowiska woyske- 
we: w Belle-Point na rzece Arkausas, 
w Conneil-Binf na rzece Missouri, w Si. 
Peters narzćce Mississipi w Green-bey 
1 na wyższych ieziorach. W wielu tych stanowi- 
skach wybudowano dogodne szałasy i założo- 
no potrzebne warownie do obrony.  Posunię- 
to inż daleko kroki dla otworzenia związku 
między temi różnemi stanowiskami i postarano 
się, aby rozłożone tamże woysko, osobliwie 
na nayodlegleyszych mieyscach , mogło się wy- 
żywić z pracy rak swoich.« 

»Z Indyianami utrzymuie się pokóy 
i pochyniono znaczne postępy w przyprowa- 
dzeniu do skutku aktu Kongressu maiącego 
zamiar cywilizywania tych dzikich poko- 
leń. We względzie na obadwa te zamiary 
handel nasz z temi pokoleniami zasługnie na 
zupełną uwagę Kongressu. W ich pierwotnym 
stanie, połowanie iest ich utrzymaniem życia a 
woyna zatrudnieniem, i ieżli nie zatrudnią ich 
cywilizowane narody więc sami siebie zniszczą. 
Zostawionych samym sobie zniszczenie iest nie- 
zawodne.. Urządzeniem zupełnem naszego z. 
niemi handlu, zaspokaiamy ich potrzeby, opa- 
iruiemy ich wygodami życia a tym sposobem 
iab polowanie ustaie przyciągamy ich do sie- 
kie.. Zaymuiąc daleko stanowiska wewnątrz ich 
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kraiu, mamy większą i bezpośrednia kontrol$ 
nad tymi dzikimi, bez htórey nie możnaby 
osiągnać zupelnieyszey odmiany ich obyczaiów 
i sposobu ich Życia. Przez stanowiska te, u- 
rządzenie należyte naszego handln z Indyia- 
nami i przez rozumną i maiącą nastąpić prawna 
administracyią cywilną nad niemi, do prawdy 
podobna, że będziemy w stanie nietylko zasło- 
nić od ich dzikiego napadu nasze własne osa- 
dy, utrzymywać pokoy między różnemi poko- 
łeniami, ale oraz osiągnąć wielki zamiar cywi- 
lyzowania ich.« 

yUczyniono także znaczne postępy w bu- 
dowaniu okrętów woiennych, z których 
wiele w ciągu teraźnieyszego roku spuszczono 
Z warszżatów.6 

yZ Barbaryyczykami na brzegach Afryki 


byliśmy w pokóiu, co iednak winniśmy obec- 


nóści niszey eskadry na morzu środziemne!i. 
"Osadzono także za rzecz potrzebną użyć nie- 
których naszych okrętów na obronę handlu na- 
szego na Oceanie Indyyskim i spok ojy- 
nym, takotęż wzdłuż brzegów Atlantyckich. Spra* 
wy, które w tych okolicach bronić mamy, staiące 


sięcodzieńnie znacznieyszemi, są bardzo ważne” 


tak dla Narodu iak bezpośrednio dla osob ma- 
iacych do tychże udział, i byłyby niezawodnie 
zagrożone, gdyby nie były w tym sposobie bro- 
nione. Dla wypełnienia ustanowionego na o- 
statniein posiedzeniu prawa, względem zniesie- 


ma 
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szych okrętów na brzegach Afrykańskich i te 
zabrały iuż wiele okrętów prowadzących tak 
kaniebny handel.« 6 
»W Wassyngtonie dnia 44. Listopada 
1820,8 
»James Monroe. 


Hiszpaniia. 
Z Madrytu d. 20. Grudnia, — Nie- 
stety! wszezęła się widoczna i potwierdzona 
niezgoda między bezpośredniemi władzami L= 
du i członkami trybunału tegoż Ludu. Wł- 
dzeLudu podały prośbę do Króla, zdaiąc Jego 
Królewskiey Mości sprawę z zaszłych poru- 
szeh Ludu, maiących iedynie za przedmiot u- 


karania sprawców rozlewu krwi z d. to. Marca ` 


i obwiniaiących sędziów pierwszey instancyi 0 
kary godną przewłokę i pozorną chęć bez w 
przedniego wyroku uwolnienia uwięziony% 
zbrodniarzów i wszystkich tych , którzy swoim 
sposobem życia dali się poznać, że są nie 
przyiaciołmi systemata Konstytucyynego a põ 
między którymi znaydnią się urzędnicy publicz: 
ni. złonki Trybunału sąadowniczego , widząć 
się bydź w owey prośbie oskarźonymi w ivnė™ 


handlu niowolnikami użyto kilku na-' 


e a m ma 


podaniu do Króla ogłosili owe twierdzenia za 
bezzasadne potwarze. 
Już i młodzież szkolna poczyna mieszać 
się do spraw pubiicznych. W Hneska w 
rragonii postrzegłszy łancuch u drzwi pew- 
nego domu, będących blisko kamienia Konsty- 
tacyynego i mieniac go bydź znakiem niewoli 
chcieli takowy zdiąć, czego in iednak władze 
mieyscowe nczynić nie dozwoliły.  Miebawem 
zgromadzili się uczniowie, przybrani wszyscy 
w zielone wstążki niosąc choragiew z napisem: 
»Konstytucyia lub śmierć!c i w takowym orsza- 
bu udali się do mieyscowego przełożonego. 
rzełożony ten i Jenerał Perina przyiał ich 


| z zasłużona niechęcią i kazał im odebrać cho- 


tagiew uznaną za hasło do powstania. Na proz- 
no starali się oni takowa odebrać, i wyrazić 
lawnie śwoie zamiary: Jenerał czynił im wy- 
rzuty, poczem przyszło do razów; uderzono 
w bębny na znak do boiu a po mocuey walce 
śkoficzyła się rzecz ta uwięzieniem uiektórych 
Uczniów reszta zbiegała do Sarragossy. Spo- 
dziewaią się, iż niebawne przybycie Jenerala 
| Riego mianowanego Jeneralnym Kapitanem 
Prowincyi zapobiegnie na przyszłość tak nie- 
przyjemnym wypadkom. 
Gazety Paryzhie ź d. 28. Grudnia za- 
Wieraia wiadomości z Madrytu dochodzące 
do 18. t. m. podług których po różnych miey- 
scach Prowincyy panowały talemne zaburzenia 
A niechęć ludu do nowego porządku rzeczy 
Poczęła ukazywać się coraz bardziey. 
Towarzystwa patryiotyczize (kluby) w Ma- 
| drycie, Kadyxie, Korunnie, Maladze, 
| Falencyi, Barcelonie i t.d. pomimo wy- 
| toku wydanego przez Stany (Cortes) dla ich 
| ograniczenia, posuwaią swoie niegodziwości. 
© Sądzą, że Członkowie tych towarzystw zmie- 
| Tzają do odmiany Ministrów, a może, aby sie- 
i 
Nządu. 
Tntendent Galicyi zawiesił wypłatę pen- 
z tanecznym urzędnikom, ponieważ znay- 
tce się w Kassie pieniądze zaledwie wy- 
arezyty do zapłaty żołdu dla woyska. 


Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


Podług wiadomości z Brigthonu przy- 

„Jł tamże Król na d. 23. z Windsor przy- 
Daj z naywiększym zapałem. Mnóstwo miesz- 
cow udało się konno w powozach 1 pieszo 
przeciwko Monarchy do Prestonu, i 
Warzyszyli Jego Królewskiey Mości przy nie- 
Unnych ohrzykach' Niech żyie Jerzy 
wii. Boże błogosław naszemu Królo- 
AŻ do iego pałacu, przed którym zgioma- 


€ lub swoich poufnych wynieść do steru - 


SŁ = 
dziło się mnóstwo Ludu napełniaiacego powie- 
trze okrzykami radości. 

Niewiadomo ieszcze było o następcy Pe 
Canninga, mowią, iż P. Peel odmówił 
przyięcia tego obowiązku. Następca P. Can- 
ninga naznaczenią także P. Williama Wynn 
krewnego Lorda Grenvilla. 


Francyia.: 


Cesarsko Austryiacki nadzwyczayny Poseł 
i umocowany Minister na Dworze Francnzkim 
Baron Vincent po prywatnóm posłachaniu u 
Króla na d. 29. Grudnia udał się do Laybachu. 

Na posiedzeniu Izby* Deputowanych z d., 
27. Grudnia, po uznaniu ważności wyboru nie- 
których Deputowanych, przystąpiono do obrania 
pięciu kandydatów na Prezydenta. P. Cha- 
band Latour przełożył w tym celu, aby z 
powodu powiększoney liczby Deputowanych 
wyznaczono przez losy w mieyscu 16 iak do- 
tad było, 24 (scrutinateurs) członków Izby do 
rozpożnania owego wyboru i przełożenie te 
przyięto iednomyślnie. 

Mianowani rozstrzasaiący, wybory (seruti- 
nateurs) ogłosili skutek swoich ,roztrząsań, po- 
czem obrani zostali na Kandydatów: na Prezy- 
denta: P. Ravez, (który iak wiadomo byłinź 
Prezydentem przeszłoroczney Izby Deputowa- 
nych, a i tą razą miał większą część głosów 
za sobą) Bellarjit de Bonald, Benoist i 
de Bonville, a zatem wybrani zostali na Kan- 
dydatów sami Członkowie ze strony Ministe- 
ryialney i roialistów. Łista ta przełożona bę- 
dzie Królowi, który z niey mianować będzie 
Prezydenta. odaiemy ieszcze, iż po tam- 
tych mieli nawięcey głosów znani z umiarko- 
wania Członkowie środka a szczególłniey stro- 
ny lewey , iako to PP. Camille Jourdan, 
Royer Collard i Courvoisier. 

Ronstytucyionista uskarza się, iż 47 
Deputowanych ze strony lewey nie przybyło na, 
swoie mieysca, i zapytuie się z iakich powo- 
dów Panowie ci tah mało sa gorliwi w po- 
wierzonych im obowiązkach? 

P. Chateaubriand udał się na d. 27. 
do Berlina.. 

Podług nowego urządzenia sali posiedzeń 
Deputowanych, trybuna dla publiczności za- ' 
ledwie obeymie 130 osob, trybuna tych, któ- 
rym.wyznaczeni do wydziału prośb rozdadzą 
bilety go, trybuna Parów 5o, ciała dyploma- 
tycznego 30, Rady stanu jo, Xięcia Burbon 
10 Dziehńnikarzów 20 osób. 


Podług zdania sprawy przez Ministra spraw 
wewnętrznych przełożonego Królowi, stawione 


r. 1814 przed Sądem karzącym osób 5485 , osa- 
dzono na śmierć 283; 1815 przed Sądem ha- 
rzącym osób 6551, osądzono na śmierć 256; 
1816 przed Sądem karzącym osób g8g0, osa- 
dzono na śmierć 414; 1817 przed Sądem ka- 
rzącym osób 9890, osadzono na śmierć 563. 


Zjednoczone Niderlandy. 


D. 29. Grudnia o godzinie 5. rano wy- 
buchnał w Bruxelli wielki pożar w pa- 
łacu Królewicowskiey Mości Następcy Tronu. 
Zdaie się, iż pożar ten wszczął się W rurach 
ogrzewaiących. Pomoc była dosyć szybka, 
lecz bez skutku, ponieważ przez lody nie 
można było mieć podostatkiem wody. Oko- 
łicznąść ta i mocny wiatr sprawiły, że płomien 
zniął pałac Jenerałnych Stanów. Z obu tych 
pałców nie pozostały tylko gołe mury- Król i 
Następca Tronu zachęcali swoią obecnością ga- 
szacych. Małżonka Następcy Tronu schroniła 
się ze swemi dziećmi do domu Barona Na- 
gel. Wysokie te osoby mieszkać będą tym- 
czasowie w. pałacu  Margrabiego d' Asche, 
Przy odeyściu tey wiadomości o godzinie Stęy 
wieczorem ieszcze nie zupełnie przytiumiono 
płomienie atoli ugaszono ogień, 


W fochy. 


Podług naynowszych wiadomości z Flo- 
rencyiKról Oboyya Sicylii przedsięwziął 
z tamtad podróż, do Laybachu przez Bo- 
łogniią na d.28. Grudnia po południu. Jego 
Cesarzewicowska Mość W. Xiąże odprowadził 
tego Monarchę aż do Królewskićy wsi Cafag- 
giolo, gdzie Król Jego Mość przenocował. 


Pr u y- 


Roboty około warowni twierdzy Ehren- 
breltsteinu i Koblen-*yi posuwaią się z 


— 


„wielkim pospiechem, ostatnie zbliżaią się co- 


raz bardziey ukończeniu. 


Kraków. 


Z Krakowa z d. 54. Grudnia. — W dàl- 
szym ciagu ggo posiedzenia Seymu Rzeczpo- 
spólitey Krokowskiey dnia 14. b. m. JW. Sa- 
palski Delegowany z Akademii czytał uwagi 
względem zapewnienia praw Akademi: Krakow- 
skiey i uczynił wniosek, aby wezwanv został 
Rządzący Senat o obiaśnienie kroków uo zmia- 
ny Statutu urządzaiącego Uniwersytet Jagiel- 
loński przedsiębranych. - JW. Reprezentant 
Maąkólski uważał w głosieJW. Sapalshkie- 
go Delegowanego z Akademii wyrazy nadu- 
Życia urzędu niewłaściwie bydź użytemi. 
JW. Sapalski Delegowany z Akademii tłu- 
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maczył , iż w głosie swym nie czyni oskarze- 
nia tyikć żąda. obiaśuied. JW. Reprezentant 
Er. Kryspin Zeliński i JW. Reprezentant 
Soczynski uznawali głos JW. Delegowane- 
go zAkademii za oskarzenie i ostatui żadał 0- 
desłania go do Kommissyi Prawodawczey z art. 
154, Statutu urządzaiące go zgromadzenia po- 
lityczne. JW. Reprezentant Sot tyk owicz 
a JW. Peprzentant Słotwihski przedstawia- 
iac potrzebę zastosowania się do konkluzyi gło- 
su JW. Sapalskiego, Deputowanego z A- 


kademii, dewodzili, że ten* nie iest oskarze- | 
te- | 


niem i obeymuie tyłko żądanie obiaśnień; 
goż zdania był JW. Reprezentant Kozło w- 
ski, który dodał nadto, że artykuł 54. Statu- 
tn będąc w Tytule obeymuiacym przepisy 0- 
skarzenia Urzędników, nie mọże się stosować 
do głosu JW. Sapalskiego, który formal- 
nego oskarzenia nie podaie. Po przymówieniu 
się JW. Delegowanego Senatora 
skiego obiaśniaiącego, ze  Akadeuniia pod 
względem naukowym ulegaigc Wielkiey Radzie 
Urńiwersytatu, pod względem Adininistracyi na- 
leży do Senatn, żądał odesłania wniosku JW. 
Sapalskiego Delegowanego z Akademii Se- 
natowi Rządzącemu. Izba Prawodawcza wuiv- 
sek JW. Delegowanego z Alademii Senatowi 
przesłać postanowiła. 

' Na 1otem posiedzeniu Seymu dnia 15gę 
b. m. JW. Marszałek podniósłszy z delibera- 
cyi proiekt do prawa przedłużaiacego Morato- 
ryium i rozkładaiacego na raty wypłaty Mora- 
toryium uległe, poddał ten pód decyzyią Izby 
Prawodawczćy, względnie przyięcia którego 
gdy nie było iednomyślności, przedsięwziętem: 
zostało sekretne wotowanie, a gdy z oblicze” 
nia wotów 25 a przeciw proiektowi wotów 15, 
JW. Marszałek ogłosił proieht do prawa prze- 
diużaiąacego Moratoryium przez Rządzący Se- 
nat inicyòwany za nieprzyięty. JW, Repre- 
zentant Sołtykowicz po odrzuceniu proieł- 
tu, mówił o potrzebie zastanowienia się Izlsf 
nad modyfikacyia proiektu, którey modyfikacył 
proiekt gdy JW. Reprezentant Kozłowski! 
wypracować oświadczył, Izba Prawodawcza U” 


znaiąc potrzebę zachowywania ścisłey wzaiem”, 


ności względem ościennych kraiów w ogólne" 
ści art. 14. Kod. Cyw. wshazaney , w szczegół” 
ności zaś potrzebę zasłońnienia obywateli tutef” 
szo-kraiuwych od poszukiwania na nich wie” 
rzytelnośdi *hypotecznych przez obywatel tych 
kraiów, gdzie dotad Moratoryium uchylene nie 
zostało, postanowiła oczekiwać proiektu „dogi 
dzaiącego obudwom myżóy wzmiankowany 
celom dła przesłania Senatowi. Następnie wpro 
wadzony został proiekt do prawa przepisniące 
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„50 postępewanie przy zaymowaniu własności 
Prywatnych na użytek publiczny. Po odczy- 
taniu opinii Komanissyi Prawodawczóy, która 
tTądząc potrzebę proiektowanego prawa propo- 
d0wałą modyfikacyie artykułu 1, 7i 10 pro- 
tektu , JW., Marszałek wezwał Izbę Prawodaw- 
Czą do oświadczenia się względnie propono- 
Wanych modyiikacyy. JW. Reprezentant Kry- 
piu Hr. Zelinski mówił o naruszeniu przez 
Proieat bezpieczeństwa własności prywataey 

Onstytucyiją zaręczonego. JW. Reprezentant 
Slotwiński z art. 25. Konstytucyi dowódził 
le możnóść zaięcia własności prywatnóy i u- 
Tzymywał , że w Królestwie Polskiem dla te- 
80 prawo Seymowe ząpadło o zaięciu własności 
Prywatney, gdyż Konstytacyią wolność zaięcia 


—. 


stawiał Reprezentacyi własności zaymować się 

Uające, a to pod względem wyznaczenia wy- 
|| Bgradzania. JW. «Reprezentant Mąhołski 

“Powiadaiac na wniosek JW. Reprezentanta 
| słotwińskiego czytał art. 23. lonstytucyt 
l Obiaśniał , że ten artykuł do proiektowanego 
Prawą nie stosuie się, iako oheymniaącego za- 
ięcie własności za wynagrodzeniem ustawą cy- 
Wilna dozwolonego. JW. Reprezentant So- 
Zyuski żądał dodania w proiekcie, iżby tyl- 
m 0 w gwałtownóy potrzebie zaięcie własności 
a Użytek publiczny wolne było, a nadto mó- 
~" 0 potrzebie zastosowania ceny wynagro- 
tenia do położenia mieysca zaiać się maiącey 
uMsności. JW. Reprezentant JX. Paszko- 
w żądał zapewnienia praw Instytutów Du- 
y z wnyche. w razie. zaięcia. tychże własności 
o ACZ ełokowanie kapitału tytułem wynagro- 
E yyh oiiarowanego za nieodpowiadaiace celo- 
A R. nastręczał raczćy przemianę gruniu. JW, 
»  oprezentant Nowicki mówił o oznaczeniu 
: | Bo. względzie praw dzierżąwców wieczystych. 
- | pr yuniacy w Mommissyi Prawodawczćy Re- 
E pa entant Chwalibogowski odpowiadaiąc 
y K, PWyższe „wnioski, odwołał się do art. 548. 
yi pryw z którego wolność zsięcią własności 

| łąęg,, OSY na użytek pabliczny za poprzedza- 
J. Sce i sprawiedliwóm wynagrodzeniem ma miey- 
nej Zna, i Przeto projekt w skutku tego prawa o- 
ge dihiyi “ac formy i zasady wynagrodzenia dla u- 
ko wł zabezpieczenia praw 


A 


a 018 arbitralności i. 
konj eli taho i skarbu publicznego, staie się 
e fig aym ; co zaś do proponowanych mody- 
M len 77 Odnosząc ie do wyrazów obowiąznią- 
ie wody Wa iako i Art, 18. „Konstytucyi, do- 
e tej; należną potrzebę zastosowania się do 


ve 
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6 ta $ j o to iest: odiniany art. 7. proiek- 
0% oly p amu wolności odwoływania się od wy- 
w! trybunału I. Instancyi w porządku zwy- 


i , 


lest obięta ; żądał przytem , aby Senat przed-. 


45 
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czaynym do Sadu Appellacyynego i ostatnićy 
instancyi ; rvasoniec co do troskliwości JW, 

Reprezentanta Soczynskiege w dodaniu 

wyrazów gwałtowney potrzeby, tę przez obię- 
ty proiektem wyraz niezbędney potrzeby zaię« 

cia własności zdaniem znawców stwierdzoney 

zespokoioną uważał. Gdy zaś względnie pro- 

ponowanych modyfikacyy projektu nie było ie- 

dnomysiności, przedsięwziętem zostało sekret- 

ne wotowanie, w skutku którego gdy się oka- 

zała większość, JW. Marszałek zawiadomił Iz=» 

uę, iż proponowane przez Roinmissyią Skar- 

bową modyfikacyie z art. 124. Statutu urzą- 

dzaiącego zgromadzenia polityczne przesłane zo- 

staną wraz z prziektem Senatowi Rządzącemu 

dla udzielenia inicyatywy. Następnie wprowa- 

dzony. był pod decyzyją proiekt do ustawy prze- 

noszącey zgromadzenie Panien Koletek da Kla- 

sztoru Panien Bernardynek S. Józefa. Po 

odczytaniu opinii Kommissyi Prawodawczćy bę- 

dącey za przyięciem proiektu, przekonaniu się 

oraz z odezwy Ronsystorza Jeneralnego „, że 

żądna trudność nie wynika w połączeniu po» 

wyższych dwóch zgromadzeń różney reguły, 

Izba Prawodawcza proiekt iednomyślnie w pra- 

wo zamieniła i Senstowi do, ogłoszenia prze- 

słać postanowiła. Podobnie też co do proiek- 

tu do. prawa rozciągaiacego rygor ustawy Sey- 

mowėy z d. 15. Grudnia 1818. r. na place pu- 

ste pod zabudowanie kwalifikowane , lzba Pra- 

wodawcza iednomyślnie proiekt w prawo zam 

mieniła i Senqtowi do ogłoszenia przesłać po- 

stanowiła. Daley Sekretarz Seymowy czytał 
proiekta co do umorzenia inexigibiliów i wy- 

zmaczenia toworzystwu muzycznemu 1000 -Złt, 

Pol. na zakupienie. instramentów ; proiekta te 
Kommissyi Skarbowóy do opinii przesłane zo- 

stały. JW. Reprezentant Kozłowski! czytał 

uwagi względem przyśpieszenia proiektu ure- 
gulowania hypoteki i po przymówieniu się JW, 
Reprezentanta Mąkolskiego Członka Komi- 
tetu Prawodawczego, uwiadomiaiącego ' Izbę, 

iż Komitet Prawodawczy zajął się przyśpieże- 

niem prawa o hypotekach , lzba Prawodawcza 

wniosek JW. Reprezentanta Kozłowskiego 
Senatowi przesłać postanowiła. JW. Repre- 

zentant Soczyńska czytał podanie starszych ' 
Kongregacyi Knpieckiey o uwolnienie kupców 

od opłaty konsensów., które Izba Prawodaw- 

cza Senatowi przesłać postanowiła z wezwa- 
niem zwrócenia uwagi ną takowe i udzielenie 
odpowiedzi Seymowi. 


Mrótestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 8. Stycznia. — Postas 
nowieniem Cesarshiem wydanem w Opawią 
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d. 29. Listopada (11. Grudnia) 1820. zatwier- 
dzone zostały przygotowawcze układy z Hra- 
bia Stanisławem Zamoyskim Senatoren Wo- 
iewodą Królestwa r.1818. względem odstąpie- 
mia na własność Rządu, dziedziczego miasta 
Zamość zawarte, oraz warunki tegoż odsta- 
pienia na d. 14. Sierpnia r. b. umowione i 
podpisane. Istotna treść postanowienia tego 
iest następuiąca: 1) Rząd obeymnie na wias- 
ność dziedziczna i wieczyste posiadanie, inia- 
sto i twierdzę Zamość z obwodem tysiąca 
dwóchset sążni ziemi od twierdzy wokoło roz- 
ciągaiącym się, a to ze wszystkie:ni przynależy- 
tościami i warowniami, będącemi dotąd włas- 
noscia Hrabi Zamoyskiego; miasto pozostać 
ma twierdzą i należyć do miast rządowych. 2) 
Za to, odstępuie Rząd Horabiemu „Zamoy- 
skiemn prawem wieczystćy własności z za- 
strzeżeniem prawa trzeciego następuiące dobra 
dotąd rządowe z wszelhiżmi użythami 1 cięża- 
rami każdey prywatney realności ziemianskiey 
właściwemi : a) Dobra Kołodziąż w Woie. 
wodztwie Podlaskiem, składaiące się Z 7 fol- 
warków i wsi, tudzież wsi 12 zarobnych i 14 
osad; b) Dobra Jadow w Woięwodztwie “fa~ 
zowiechiem, składaiace się z 5 folwarków i 
wsi, tadzież z 43 wsi zarobnych z 2 wybra- 
niectw i gruntów w mieście Kamiejiczyku, 
na Nowinkach i Łaboszek; e) Lasy do 
dobr Kołodziaąża i Jadowa należące; d) 
Dobra Wiski w Woiewodztwie Podlashiem 
składaiące się z folwarku Wishi i 5 wsi za- 
robnych; e) Dobra Planta w temże Woie- 
wodztwie, składaiace się z folwarku Planta 
2 wsi i dochodów miasta Wohynia. 3) Do- 
gadzaiąc życzenia Hrab. Zamoyskiego, her- 
by iego rodzinne na murach miasta wyryte po- 
zostaną , oraz groby rodzinne w kościele Kol- 
łegiaty Famoyshiey, będą nadał zachowa- 
ne, a działa iako rodzinna własność iego one- 
muż zwrócone zostana. 4) W tkutek tego po- 
stanowienia spisana będzie formalna tranzak- 
eyia, do czego upoważnioną iest Kommissyża 
Rzadowa Przychodów i Skarbu.e 
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Podłag naynowszych wiadomości odebra- 
z Konstantynopola z d. 11. Grudnia, W. 
Sułtan rozgniewany nieczynnością i opieszało- 
ścią Baszów, którym powierzył dowodztwa 
woyska, przeznaczonego na uiarzmienie i po- 
konapie zamkńiętego w zanku Janin y De- 


a. 


Redakeyia F, Hrattera — Drukiem J, Fill erą, 


4h | 
pedetenli Alt Baszy przedsięwziął pomię” 
dzy tymi dowodzcami znaczne odmiany. 

Oprócz tych odnian miano uchwalić, abf 
Chorszyd Ahmed Basza, dawnićy użyty do 
uspokoienia rozruchów w Serwii,późnićy W 
Wezyr i Basza w Syryi, a w naynowszy 
czasach przeniesiony do Wl orei otrzymał d 
wodztwo nad częścią woyska W. Porty zgr“ 
madzonego w Albanii i Rumelii a to 
mieyscu (podług wszełkiego podobieństwa) © 
trutego Baba Pehliwana Baszy. Zap? 
wniaig, iż W. Sultan obdarzył tego dowodzd 
tysiacem kiesów (500,000 piastrów); podobi 
siuninę przeznaczyć miano na podział” po mit 
dzy ianych dowodzacych Baszów iakoteż i db 
woyska. Chutti -Sherif ogłaszaiący łask 
i wspaniałość Sułtana zaleca Baszoin, aby uży 
li wszystkiego do ukończenia tey woyny 
ciągu '-dwóch miesięcy, i by bantown! 
Depedetenli Ali oddany został w ręce W 
rzącey sprawiedliwości. 

Buntownik ten trzyma się jeszcze wciąl 
w swoim zamku, atoli podług naynowszy 
doniesień udało się mu zburzyć obłegaiącj 
szaniec przedinostowy i więżę, broniąca prz 
stępu do tey warowni. W Konstantin” 
polu miano powszechną nadzieię, iż Ali BH 
sza. mimo mężnego: bronienia się i garst 
wiernych mu ludzi, tadzież licznych dział 
za pasów woiennych, będzie niebawem pokonasj 

W pierwszych dniach Grudnia (nd 


z Konstantinopola 7 oddziałów (Orta 
częścią artilerzystów , częścią żoinierzy dop 
ciągów ; — podług iednych dla R 
zaiogt Belgradu; podług innych maia 0 
bydź przeznaczone do wsparcia Haszy Seut’ 
ri przeciwko Montenegrin om, którzy pri 
ciwAo temu Baszy rozpoczęli kroki nieprzy” 
cielskie. - > j 
Basza Bosnii przesłał W. Porcie 15 
głów iako owoce iego pochodów, przeds! 
„wziętych przeciwko rozboynikom niepoko! 
cym oddawna granice woyshowe Austrii 
Tatarowie, którzy głowy te oddali Ao 
podarunki i zaszczyni zostali futrami. 
Ponieważ W. Porta poczyna powoli czł 
niedostatek surowego kruszcę dla mennicy Y 
Sułtana, wydany zatóm firman, ogłasza zno“ 
wiele zagranicznych monet za wyiętych Z% 
biegu a innym nadaie rzeczywistę wartosó j 
która tamte powinny bydź oddane władź 
mennicznyim W. Suttana pod kara śmiej” 


PORZ Gut usfem PR Patos Mmd d 2 zania 


z 


TO 


dz 


